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Wstrząsająca tragedja
ucznia gimnazjalnego w Przemyślu.

Kreml jest zirytowany
z powodu fiaska akcji Litwinowa w Gtiuwie.
Moskwa, 25. marca. CT'e'1. G. P.) A- 

gencja Tass podaje: „Izw ies lia " reasu
mując dyskusję, przeprowadzaną, w  Ge 
mewie w sprawie rozbrojenia, zazna
czają, że przedstawiciele krajów b u r - . 
żuaizyjnycih przez swe oświadczenia 
(zdyskredytowały wszystkie konwencjo 
|nalne koncepcje i propozycje wysuwa
no tff Tjidżn Narodów. Zdaniem dzien- 
)niba, zdyskredytowana została w  sta
tucie Ligi Narodów idea możliwości 
pokojowej rewizji obecnego status quo 
oraz idea pokojowego rozstrzygania 
fcóraflifetów za pośrednictwem L ig i Na
rodów. Pozatem została narażana na 
szwank w ia ra  w  trwałość zobowiązań 
m iędzynarodowych oraz idea w ielo
stronnego traktastu, potępiającego woj
nę zaproponowanego przpz Stany Zje
dnoczone. Z. S. R. R. —  piszą „Izw ie -

stia“ —  pragnie jak najszczerzej osią
gnięcia positępu w  dziedzinie rozbroje
nia i właśnie chcąc skierować sprawę 
tę na teren praktyczny, wysunął pro
jekt naiych miastowego częściowego 
rozbrojenia na podstawie uwzględnię- 

i nia sytuacji państw małych i słabych 
j Świat nowy i  stare św iaty zostały w 

Genewie skonfrontowane. Dziś nie jest 
już trudno ustłalić, z którą stroną zw ią
zane są interesy olbrzymiej większości 
ludzkości i1 dziejów.

Genewa, 25. marca. (Teł. G. P.) Ad
mirał Johnson, który jest w  amery
kańskiej delegacji rzeczoznawcą do 
spraw marynarki przybył do Genewy 

j w  2 gadziny po zakończeniu prac ko
misji przygotowawczej konferencji raz 

I brojeniowej. Johnson odbył dłuższą 
i roaraowę z ambasadorem Gibsonem,

Dwie droq] p, Stresemanna.
B ER LIŃ S K IE  ECHA  

Berlin, 25. marca. (Tel. G. P.) „Der 

Montag", zapowiadając na poniedziałek 
powrót z Genewy delegacji niemieckiej 
do obrad komisji przygotowawczej mię
dzynarodowej konferencji rozbrojeniowej 
zaznacza, że wynikami tych obrad zajmie 
się również gabinet, a nawet Reichstag i 
to jeszcze obecnie. W  tokn ogólnej debaty 

politycznej, mającej się odbyć z końcem  
bież. tygodnia w  Reichstagu pewne stron
nictwa m ają wystąpić z oświadczeniem  
stwierdzającem rozwianie się nadziej! po
kładanych przez Urząd spraw  zagrunicz. 
nyeh Rzeszy w  wynik prac rozbrojenio
wych.

PO P O W R O C IE  H ISZPA N JI DO  L IG I  

NAR O D ÓW .
Madryt, 25. marca. (Tel. G. P.) „Lą  

Epoca" om awiając sprawę powrotu Hisz- 
panji do Ligi Narodów , pisze m. in.: L iga  
Narodów, dzięki obecności w  niej Nie
miec i Hiszpanji oraz zapowiedzianemu 

już przystąpieniu do niej Turcji może 

niezawodnie urzeczywistnić dzieło realne
go pokoju, które —  być może —  nie 

osiągnie szczytu uprągniopej doskonało
ści, stanowić będzie jednak gwarancję po
koju dla wszystkich.

OBRAD  G E N E W SK IC H .

DżimniS oświadcza dAłejJ że Strese 
matm ma obecnie do. wyboru dwie dres;.’ 
albo zrezygnować z dalszych rokowań rt 
brojen-iowych, albo też zdecydować się. m 
wniesienie protestu przeciw sabotażów 
roifcrogenia. W  tym wyipadikSł jedncik zapn- 
wSedzioine na -czerwiec i wrzesień tokowa 
ąia między Francją i Niemcami będą z 

góry skazano na niepowodzenie. Pewne 

kola - fBffemcmtaroe podkreślają z naui- 
s;ktem. według twierdzeń dznęmniika, że 
satn Steresęmaom oświadcźyl, iż przy 
szłodć Ligi Narodów zależy od rozwiązania 
sprawy rozbrojenia.

N O W E  A R E SZTO W A N IA  W gR Ó D  „S P E 
C Ó W * W  SO W IE TAC H ,

Pogranicze sow., 25. marca.
Z Leningradu, Odessy, Briańska, Baku, 

Kołpina i całego szeregu innych środo
wisk przemysłowych donoszą o nowych  

masowych aresztowaniach inżynierów i 
innych kierowników technicznych. Aresz
towania te nastąpiły bynajmniej nie na 
podstawie konkretnych zarzutów prze
ciwko tym „specom"', lecz jedynie wsku
tek rozporządzenia naczelnego zarządu  
GPU.

Baczność 
na numer wielkanocny 

„ Gazety Poranne]
W  dniu 7 kwietnia br. ukaże się w  znacznie zwiększonej objętości 

N U M E R  Ś W IĄ T E C Z N Y  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J " i będzie zaw iera! 
obok wiadomości aktualnych, bogaty dział literacki, jak również fa 
chowo ułożony dział reklamowy.

W obec bardzo znacznych zam ówień, jakie już otrzymaliśmy od 
naszych odsprzedawców we L w o w ie  i na prowincji, możemy stwier
dzić, że nakład num erg .wjfilkpnoc ncgo „Gazety Porannej" będzie 
ogromny. Tcm  samem siła reH h m ew a numeru powyższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czego prosimy już obecnie P. T. Inseren- 
tów  naszych, aby począwszy od dn ia  dzisiejszego zechcieli łaskawie  
zgłaszać anonse, które pragnęliby zamieścić w  numerze świątecznym. 
Pośpiech jest wskazany, gdyż w  razje przeciwnym względy natury 
technicznej nie poszwo I? nam podołać zamówieniom.

^W szelkich w yjaśnień i porady w  układzie tekstu, ewentualnych  

w zorów  do ogłoszeń, rysowników  i tp. dostarcza na żądanie Dyrek
c ja  W ydaw n ictw a  „Gazety Porannej" (ul. Chorążczyzny I. 31, I p.).

Nakład numeru wielkanocnego z wyż 50.000 egzetnp* 
Niezwykła okazja reklamował

W ĘGRY NIE ŻYCZĄ SOBIE PAKTU  
NIEAGRESJI Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Wiedeń, 25. marca. (Tel. G. P.)
. Nęue Fr. Presse“. donosi z Pragi, że 
czechosłowackie ministerstwo spraw 
zagr. miało, według twierdzeń otrzy- 

' marnych z kół urzędowych .zwrócić się 
ostatnio do Budapesztu z zapytaniem, 
> k  się rząd węgierski będzie zapatry
wał na sprawę zawarcia traktatu o 
riecigresji z  Czechosłowacją. Odpo
wiedź węgierska była podobno odmo
wna, Takie stanowisko W ęgier po
tw ierdzałyby ostatnie oświadczenia 
hr. Bethlena i Walkosza.

 o——
W  DOW  OD UZNANIA.

Berlin, 25. marca. (Tel. G. P.) 
„Reichszeitung“ dowiaduje się, że 
rząd -niemiecki w  dowód uznania za 
patrjotyzm ludności marchji wschod
niej w  czasie pogranicznych walk pol- 
'ko-niemieclsich, wyasygnował 760 ty 
sięcy mapek na bu<towę niemieckiego 
.••alacu wdzięczności w  Pile. W  gma
chu tym mają się mieścić siedziby 
wszygtkich stowarzyszeń j zw iązków 
niemieckich w  Pile, oraz centrala w y 

dawnicza i dziennikarskie urzędy in
formacyjne dla pogranicza wschod
niego.

—— o———

M OW A POINGAREGO.
Rordoans, 25. marca. (Tel. G. F.) 

Poincare wygłosił tu przemówienie, w 
ldóreim zaznaczył lia wstępie, że trwa- 
ża za swój obowiązek zdać sprawę 
wobeic kraju, w  jaki sposób spełnił po
wierzony mu mandat. Z kolei premier 
scbaraĄteryzowfał tragiczne okolicz
ności, w  których objął władzę, kiedy 
to kurs funta szterlinga i dolara pod
skakiwał do zawrotnej wysokości, a 
Francji groziła klęska. Premier w y
raził życzenie, aby następna Izba u- 
gruntowała szczęśliw ie zdrowie Fran
cji, znajdującej się obecnie w stanie re 
konwalescencji, albowiem Francja, któ 
ra jest obecnie jesacze anemiczna, o- 
słabiona i gorączkuje, potrzebuje tro" 
k iiwej opieki wszystkich swoich sy- 

ąów. Nakaniec prmejer w yraził ubole 
war.ie z powodu cdipowy socjalistów 
uczestniczenia- w rządzie jedności,



Han#stwo pulsie przebuiule
| , duszą Narodu.
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Str. 2 ... „GAZETA PORANNA*' z dlnia 27. marca 1928. i N  r. 8/54

L r̂ani z materiałów p e-wszej jakośii, najaow sze desu- 
ni?, itrój pierwszorzędny

o d d a jc ie  nas ca 3 duża wystawy

P0SISZECHI3Y Stttf I3ZIE 2ł Mibolaseha.

W w ro in i i. s. l  w  Luioia
W  ZJE ŹD ZIE  W Z IE L  i U D Z i Ał  D E LE G A C I 19 P O W IA T Ó W .

Otwarcis -Tazdu
O godz. 10.30 nasSąpiło w  sali ra*u- tarjum wizy ta/ior Bednarowski, im. Zw 

Obrońców Lwowa prezes dr. Antoni 
Nowak PrzyijodzJu, i:m. /.jednoczenia 
Chrzęść. Stów. kobiecych ks. Lubomir- 
ska.

Prócz delegatów, którzy wygłosili 
przemówienia, zauważyliśmy wśród 
obecnych: prezesa sądi Cz.rwin skie- 
Pu, prez. Dzienin. Pol. red. Laskownic- 
Hego, reprezentanta Izby handlowej i 
przemysł, wicepr. HSflłngera, licznych 
przedstawicieli ducnuwieństwa, repre.- 
zeiKtac.Ę Sokolstwa, nauczyciestwa itp.

Po przemówieniach przewodu., dr. 
Boratyński udczytał nadesltoe na 
Zjazd uisna gratulacyji e: od Naczel
nictwa Głównej Kwastery męskiej w  
Warszawie, od Związku Dyrekt. Szkół 
średnich i od Wielkopolskiego Oddzia
łu Zw. II. P.

N a zakończenie inauguracji wygłosił 
prezes rekt. Niemczycki głęboko ujęky 
refe.ralt „O roli harcerstwa w  życiu na
rodu".

Po tem jjudującem przemówieniu 
nastąpiła 15 minutowa przerwa, a  na- 
Mąpmie odlbyły się obrady Zjazdu.

— ■mOi ■

momentu skreślił im. Zarządu Oddzia
łu rekt. Niemczycki. Po tej ceremonii 
nastąpiła jedna .wzruszająca chwila, 
gdy komend. Wąsowicz wręczył har
cerzowi Romanowi Litwinowi z Kału
sza odznakę za uratowanie życia ludz
kie o w  czasie powodzi.

Lwów, 26. maica.
(jp.) Harcerstwo polskie jest tak 

ważnym czynnikiem w  przebudowo 
psychiki polskiej i wychowaniu mło
dego pokolenie, że wszystkie jego po
czynania zasługują na najwyższą u- 
wagę społeczeństwa. To też w e wczo
rajszym Walnym zjeznzie Oddziału 
lwowskiego Z. H. P. w zię li udział 
przedstawiciele najwyższych, władz, 
jakotaż organizacyj społecznych na
szego miasta

MSZA ŚW . W  BAZYLICE ARCHI-
KATEDRALNEJ.

Przed otwarciem Zjazdu odbyła się 
uroczysta Msza św. w  Bazylice archi- 
kaŁedrailnej, którą na intencję pom yśl
nych i owocnych obrad, odprawił go
rący opinkun Harcerstwa, prezes Za- 
nządu Oddz lw. ks. dr. Szmyd.

Po nabożeństwie odśpiewały dru
żyny harcerskie hymn „Bole coś Pol
skę".
DEFILADA I W RĘCZENIE SZTAN

DARU.
Następnie odbyła się w  rynku przed 

władzami harcerskiami i  reprezentan
tami w ładz i orgaimzacyj defilada dm  
żyn harcerki ich. Dzielna postawa 
młodocianych szyków naprawdę rado
wała oko i serce.

Po skończonej defiladzie odbyła się 
w dziedzińcu ratuszowym podniosła 
Cer amon ja wręczenia sztandaru piątej 
lwowskiej męskiej Brr żynie harcer
skiej „Orląt", jako Drużynie „Pierw
szej" Chorągwi Męskiej lwowskiej.

Do uszykowanych w  dziedzińcu

N A D E S Ł A N E .

Ubrania
u firmy

T. Górski
Lwów, Leona Sapiehy 75  *

zdobyły już sobie należytą sla— >
Firmant. j;st absolwentem Młnisters Cwl- 
fciieng Ak-ideray w Londynie, prof. i autor 

ncriręcztiilków zawodowych.
Nie opłaca drogich krojczych ami lo

kali, dlatego „noże wykonać wszelką gar
derobę o 40% taimej. 2573 4
Udziela długoterminowego kred,tu, bez

ppJIwriwrenin c'n.

Szwajcarskie h ff lO T O R Y

7 ?  I N T E  R  T  "  l i  R
PruilsfawPiaisHgo lwów. t̂maflsba n. |

N a  Ś w ię ta
Szynki, ki-łbasy. rafa ni, pasz
tety, rolady i inne węiliny

poleca p ierw szorzędna w ytw órn ia  
wędlin

la n a
wo Lwowie

Skle j: Łyczakowska 15.
Tal. 26-51,

Fabryka: Zborowskich **4 .
T a l. 48 72.

harcerzy przernówił w  podniosłych 
słowach komendami; lwowski sj Cho
rągwi, harcmistrz b-terj Druż. Iw. 
„O rlą t" Jam W ącow icz, poazcir oddał 
sztandair w ręce Drużyny.

Podniosłe przemówienie wygłosił 
następnie komendant hufca Szczęści- 
kiewicz, a naikoniec znaczenie tego

szowej otwarcie Zjazdu. Zagaić zebra
nie ks. dr. Szmyd, witając bbecnyth 
przedstawicieli w ładz i instytucyj, ja- 
kataż harcerstwo. Do prezydium zapro
szono prez. dra Poiatyńskiego, rekt. 
Niemczyckiego rekt. Fiedlera, do se
kretariatu dh.: Wenzła, Muszyńskiego 
i Maohalskiegio.

Szereg serdecznych mów powital
nych rozpoczął dleegat Tow. opieki 
nad m łodzieżą szkół średnich p. Mar
celi Gajewski. Im. Wojewód-zitwa pow i
tał Zjazd wicewoj. Gronziewicz, pod
kreślając znaczenie harcerstwa dla 
p ijyszłości pańsltwa polskiego i zapew
niając o życzliwości rządu.

Im. Zarządu miasta przem ówił w i- 
cekamisarz Frankowski. Mówca m. i. 
oświadczył, że Zarząd miasta w  żreau- 
mioniu doniosłości, pmafcy harcerskiej 
wydatnie dopomoże do realizacji naj
ważniejszego posóulatn Draży? y  lwów  
t-ldej, to jest budowy „Domu harce
rza".

Im. ks. arcyh. Twa.dowsitiopo prze
mówił ks. kan. Uziurżyńdki, podikrc- 
'•Ikiac zadania hareeraOwa, im. Kura-

Lv.ów , 26. marca.
(jp) W czoraj odbyt się w  sali Tow. 

Gospodarskiego przy ul. Kopernika Zjazd  

sprawozdawczy Związku okręgowego T. 
S. L . we Lwowie. Celem Zjazdu było w  

pierwszym rzędzie zdanie sprawy ze sta. 
nu pracy i stosunków, panująeycji w  o. 
kręgu lwowskim  pod względem óświato. 
wym.

Zjazd rozpoczął się o godz. 10-tej rano 
zagajeniem przew. Zw. okr. dra G tib ij- 
nowieżą.

Sprawozdanie z działalności Związku  

okr. T. S. L. złożył prof. Bajorek, po
częto nastąpiły sprawozdania delegatów  
z 19 powiatów oraz z miasta Lwowa.

Po przeprowadzeniu dyskusji nad 

sprawozdaniem dokonano wyborów  do 
zarządu Związku okręgowego.

Do Zarządu ścisłego weszli: Dr. M. Gu- 
bryuowicz, dr. St. Uhma, K. Radwański, 
W ł. Bajorek, Z. Piątkowa, A. AIexandro- 
wiczówna, T  Sanetra, ks. dr. T. Długosz, 
M, Krnpański, dr. M. Matłakówna, H. Nu- 
zikowska, inż. A. Lukas, Nowosad, dr. A. 
Bant, H. Kopia i St. Zeleski.

Do Komisji rewizyjnej dr. Porafyński 
Jan, dr. Janowski Benon, Józef Daszkie
wicz.

Do Zarządu szerszego delegaci nastę
pujących powiatów: Brody, Drohobycz, 
Radziechów, Rawa Ruska, Rohatyn, Sam

bor, Sokal. Złoczów, Gródek Jag., 2ól- 
kiew, Kamionka Strun*., Przemyślany.

Po przerwie chwilowej wygłosił p. Sta
nisław Zeleski uader zajmujący referat, 
opracowany na podstawie kwestjonarju- 
sza, rozestanpgo do wszystkich kół okrę
gowych. Referat om awiał stosunki naro
dowościowe i kulturalno-oświatowe na te
renie działalności Zw lązkn okręgowego  

T. S. L. we Lwowie-
Po przepiowadzeniu ożywionej dysku

sji nad referatem posiedzenie zamknięto.

Walny Zjazd 0\ręru 
Iwowskiep T M S .X

Lw ów , 26. marca.
(jp) W czoraj odbył się w  auli gimna

zjum im. Stefana Batorego nader licznie 
obesłany Zjazd delegatów Towarzystwa  

Nanezyciell Szkól W yższych ok/ęgu In o w 
skiego.

Zagaił zgromadzenie przewodniczący 

prof. dr. Kuczyński powitaniem zebrania, 
poczem podkreślił apolityczny charakter 

Towarzystwa i jego wybitne tendencje 

państwowo twórcze, oraz zadania, pole
gające na postawieniu szkolnictwa pol
skiego I stann nanczyciciskiego na wyso
kim poziomie.

Mówca zakończył ok-zyklem na cześć 

Prezydenta Rzpltej Mościckiego i Premie
ra rządu Marsz. Piłsudskiego.

Bardzo sumiennie i interesująco opra
cowany referat „O  nowej szkole" i no
wych prądach w  nauczaniu wygłosił prof. 
Suchodolski z W arszawy. Referat został 
przyjęty przez obecnych z zywem zainte
resowaniem i uznaniem.

Po przerwie południowej nastąpiły 
sprawozdania z działalności zarządu. Po 
dyskusji przyjęto sprawozdania do w ia
domości i udzielono zarządowi absoluto- 
rjum, poczem dokonano wyborów  uzupeł
niających do Zarządu okręgowego.

 o

uizędnika 
bankowego

Oszukańcza manipulacja w  przei y ,  
j skim oddz-ele Banku Lospod. Kraj.
' COd naszego korespondenta.)

Przemyśl, w marcu. 
W ładze zarządziły uwiezienie nie

jakiego Sfanuława Radosza, b. urzęd
nika tut. Oudzian Banku Gospodar
stwa Krajowego, który miał być spól-, 
nikiem w aferze oszu/kańozej na szko
dę wspomnianego banku. Radosz był 
zajęty jako uragdniL kontraktowy w 
dziale rachunkowym tego oddziału i  
tam w  porozumieniu z innym urzęd
nikiem popełnił nadużycie, narażając 
bank na straty, których wysokość nie 
jest na razie ntt?loną.

Po ■ w ykryciu  tych oszukańczych 
manipulacji zestali obaj urzędnicy ^a- 
crieszeni w  swych czynnościach służ
bowych. Radosz miał, jak słychać, na 
podstawie fffałszov mnej przekąski po
brać z kasy oddziału 3. G. K. znacz
niejszą. kwoię tak, że wina jego została 
niewątpliwie stwierdzoną.

Kaastr fa kolejowa 
w Ś.iiatyńie.

(Od frwrwTwmłerła.)
S tan is ław ów , 24 m arca.

N a  stacji w  śn ia tyn  e w y d a rzy 
ła  się dm a  20 bm. katastrofa kole
jo w a , k tóra  na szczęście nie pocią
gnęła  za sobą żadnych  o fia r  w  ż y 
c iu  tudzkiem . O to w y je żd ża ją cy  z  
le j s la c j' do  Rum un ji poc iąg  osobo
w y  zderzył »ię z m anew ru jącą  tam  
maszyną pociągu  c iężarow ego . P o 
c iąg  n a ty-h m ias ! w strzjonano, tak, 
że ty lk o  obie m aszyn y  dozn a ły  u- 
szkodzeń. Dochodzen ia w  toku.

angielsk ie na  szkockim  jedw a  

b iu  z podpinką w  różnych f is o -  

nach i ko lorach  najtaniej poleca

I1! SSTÛ NIS M agazyn  p ierwszorzędn i konlekcji m ęskiej
I I P J  w I, « U U t  Lwów, Hutowsk.eaa 7. (naprzeciw  K ated iy ).

lasery i fariw (Heine
poleca po cenach najtańszych

PłOli1 nikolasch i Ska Lwów, Pasaż ti.:ko:as^a |
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Z e  sportu .

Walki punktowe na całej linJi.
POGOŃ ZW YCIĘŻA HASMONEĘ. —  KATASTROF \LN A  PORAŻKA CZARNYCH W  KRAKOWIE. -  SAW ARYN

W YG R YW A „BIEG NAR O D O W Y".
Lwów, 26. marca.

POGOŃ-HASL.ONEA 2 : O (1 : 0).
Pogoń: Sobociński, Olearczyk,

Mauer; Fdchtel, Kuchar, Hanke, Sza- 
Łcukiewicz, dr. Garbień, Batisch, Serb, 
Sionecki.

Hasmoi : Grflnberg, Redler, Birn-
bach, Fleiecher, Horowitz, Schneider, 
Urich, Krumholz, Grumberg, Seadel, 
Balsam.

P ierw szy występ lwowskich „ligow 
ców " na arenie mistrzowskiej wypadł 
mniej, n li obiecująco. Jeśli nawet po
łożyć można nieijedno na karb „po
czątku staoinu", braku treningu itp. to 
stwierdzić możemy, że drużyny na
sze będą musiały grać conaijmniej jlo 
procent lepiej, by utrzymać się na od 
powiednńii szczeblu mistrzowski en dra 
binki.

Pogoń wygrała, równie dobrze mo
gła i niie wygrać. Chodzi o etyl, w  ja
kim toczyły się wczorajsze zawody. 
Mówiąc o niedomaganiach na tle bra
ku treningu, maimy prztdewszystikiem 
na myśli kondycję fizyczną. Ta nie 
była j< azczb najgorszą. Ruszano się 
w pierwszej połowie nawet zupełnie 
dobrze, a gran.o., pożal się Boźcl 0- 
ętajteczme parę pociągnięć dr. Garbień- 
Szabakiewicz nie może stanowić o tre
ści całego meczu! Wszystko inne było 
przeważnie kopaniną naoślep, w któ
rej współzawodniczyli buczni pumocni- 
cy z  napastnikami. Batsch kierujący 
napadem, ruszał się nadspodziewanie 
dobrze, podania jego pozostawiały jed- 
jńaid m ele do życzenia, a w szczegól
ności gdy chodziło o bezpośrednie za
opatrywanie skrzydeł. Nuwanabyty 
łącznik Serb zademonstrował w dru 
giej połowie kilka pierwszorzędnych 
strzałów. W  polu rola jego wypadła 
gorzej, głównie z powodu braku zwrot 
ności i należytego opanowania dała  —  
mankamenty, dające się przy racjonal
nym treningu usunąć. Słonecki bardzo 
Błahy, doskonały natomiast Szabakie- 
wicz, któTy dziś już jest w pełnej for
mie. Dr. Garbień zupełnie dobry, gra 
zbyt szablonowo. Przeciwnik z góry 
już wie, co nastąpi i odpowiednio się 
ustawia. Od kapitana drużyny może
my też bezwzględnie wymagać więk
szego opanowania nerwów i... somo- 
dyscypliny!

Wacek Kuchar znalazł się przypad
kowo na środku pomocy i kto w ie, czy 
przez to nie uratował sytuacji, tem- 
bardziej, że z bacznych pomocników 
slalbą była jedynie pociecha. Hanke 
początkowo nrezły, w  drugiej połowie 
zupełnie nie dopisywał. Fi che] rozegrał 
się jako tako dopiero pod koniec. Że
lazna energja i silna wola Wacka Ku- 
cbara wypełniała laki; jakie się bez
ustannie na lewo i prawo wytwąrzały. 
Stosunkowo dobrze trzymała się obro
na, a w szczególności Olearczyk. Do
skonale się Sobuziński.

Hasmonea wystąpiła wzmocniona o 
Knumholza, Grfinberga i D sama z 
Jutrzenki Wzmocnienie to było wzglę
dne, jeśli się awaizy, że Balsam był na 
niezwykłej pozycji pr awo skrzy iłow ego 
zunełneru zerem i że p ierwszy występ 
obcych graczy w  nieznanem środowi
sku nie może dać odpowiednich rezul
tatów. U Krumhc za i Grfinbarga w i
dać było brak treningu, a parę pocią
gnięć pozwaiafo się domyślać, że przy 
dobrej formie 'potrafią oni zagrać i  na 
inną nutę. W  rezultacie w ;ęc i  gra

Hasmonei była b»pLuiiową kopaniną.
Główną siłę „bdaio-meDieskich" sta- 

nowłotrio obronne. Bramkarz Grun- 
beng spisał się kilkakrotnie bardzo 
dzielnie. Rediei wyrastał, jak z  pod 
ziemi, gdzie tylko zachodziła potrzeba, 
rutynowany Birnbach dobrze się usta
wiał. \y pomocy Horowitz początkowo 
niezły, szybko się wypompował. —  
Schneider nie dawał sobie rady z  do
brą lewą stromą przeciwnika, Fleiecber 
był lepszy, jednak m iał też i łatwiej
sze zadanie. Uznipełmeme krakowskie 
do napadu Urich i Sejdel indywidual
nie nieźh.

Pogoń grała w  pierwszej części prze 
ciw  'wiatrowi, m imo to gra równorzęd
na z zmiennemi atakami, przynosi 
eksm istaow i w  20-ej min. rzut karny, 
wyzyskany przez Serba. W  drugiej po
łowie gra się niepotrzebnie zaostrza i 
trzykrotnem upomnieniu. Pogoń gra 
w  12 min. s jdizdia wydala Batsdha po 
w  10-ilkę. W  19-ej mii-n. strzela Grtin- 
berg główką bramkę, której sędzia nie 
uznaje z  powodu spalonejo. W  29-ej 
minucie oddaje Słonecki ostry strzał, 
piłka odbiwszy się od poprzeczki i z ie 
mi, wraca na boisko. Mimo rekursów 
Hasmonei, sędzia uznaje drugą bram
kę za zdobytą i zawody kończą się 
2:0 dla Pogoni.

Sędzia p. Biro z Łodzi by ł 'natural
nie do czasu, w  którym nie naraził się 
jednej z partyj. Wykluczenie Batsch a 
wywołało aplauz u 'tej samej publicz
ności, która kilkanaście minut później

10, gdy ze stacji kolejowej odjeżdżał 
do Lw ow a pociąg pośpieszny, rzucił 
się pod koła lokomotywy Francisze1' 
Zdzisław Srokowski, utleń V Masy 
gimnazjum im. Słowackiego. Desperat 
syn znanej i poważanej rodziny urzęd
niczej, poniósł śmierć na miejscu.

Samobójstwo Srokowskiego jest bar- 
nezwykłem zajściem. Oto w sobotę 
przed południem w czasie pauzy na 
pcdwórau szkolntrm wobec grona pr&-

Lwów, 26. marca, 
t—) Brygada sanrtairno-obyozajo- 

wa przy W ydzia le śledczym we Lw o
wie podjęła energiczną waiKe z tajnym 
-i’  rządem i sntenersfw-.m, Już do- 
tychczasora e wyniki świadczą, że atkeja 
taka jest potrzebna w naszem miieście 
i że w  dziediżnie oczyszczenia miasit-a 
z elementów rozszerzających niebez
pieczne choroby jest wiele do zro
bienia.

Dotąd funkcjonariusze tej brygady 
zbadali pewni enk-emię, oraz nocne 
kawiarnie, w których gromadzą się po 
dejrzane panienki, odgrywające role

odsądzała tego taniego arbitra ad czci 
i wiary, 1 )ruga część w idzów wyraża
ła swe uznanie aaiturainio w  oawrob 
nym porządku. Stwierdzić możemy, iż 
p. Biro w yw iąza ł się noogół dobrze ze 
swego zadania. N. S.

*
MISTRZOS TW A LIGI.

Kraków. Cracovia-Czarnl 6 i 0 (5 : 0).
Zaw. o mistrz. Ligi. Bramki strzelili Gin- 
tei pięć i Kubiński jedną. Sędzia p. Hanke 

z Łodzi.
Katowice. I. F. C.— Ruch 4 : 0 (1 : 0). 

Zaw. o mistrz. Ligi. Bramki strzelili Ma- 
cinek dwie, Goerlitz i Kozok po jednej. 
Sędzia p. Lustgarten z Krakowa.

Poznań. W arta— W arszaw ianka 2 1

U = U-
Toruń. Poionja— TKS. 4 : 1  ( 3 : 0 ) .
W arszaw a. Legja— Ł . K. S. 3 : 0 (3 : 0). 

Zaw. o mistrz. Ligi. Bram ki strzelili Łań- 
ko dwie, Ciszewski jedną. Sędzia Rutko
wski z Krakowa.

Łódz'. W is ła— Turyści 3 : 0  ( 2 : 0 ) .
Zaw. o mistrz. Ligi. Bramk< strzelili Rev- 
man I. dwie, Reyman III. jedrą.

*
NARODOW Y BIEG NAFRZEŁAJ.

W  dniu wczorajszym  w  W arsza
wie w  Stadjonie Legji odbył się na 
przestrzeni 6 i pół kim. Narodowy 
Bieg na przeia;'. 1) Sawnzyn (Pogoń) 
21:21.2 s. 2) Jaworski, 3) Samecid, 4-) 
Hnatyk, 5) Zdzisław  Motyka, 6) Ma
lanowski, 7) Łukasźewiciz, 8) Szeliń- 
ski, 9) Kusoiiński, 10) Zelewicz.

felprów i m łodzieży, denat w^ycuczuto 
wał profe: ora łaciny p. Sswnda, na
zywając go katem swoim i mloazits y.
Nadmienić należy, że prof. Szwed, u- 
chodzi za bardzo surowego i  wymaga
jącego pedagoga.

Samobójstwo Szckowskiego jest bar 
dzo żywe omawiane wśróc. m łodzieży, 
w silerach rodzicielskich i profesor
skich. Dla przeprowadzenia śledztwa 
w tej sprawie 'Spodziewany jest przy
jazd sepcjalneijO delegata Kuratorjum 
ze Lwowa,

„tancerek". W czoraj w  nocy sprowa
dzono z kawiarń 19 takioh tancerek i
rano po oględzinach lekarskich, pięć 
z nich jako wenerycznie chorych, od
stawiono do OTpitala,

Należy jeszcze dodać, źe po kilku
miesięcznej przerwie pryncypalme u li
ce śródmieścia, oczyszczone z szumo
win w  porze nocnej, nanowo poczy
nają eię zaludniać koryntjiankami i su- 
tonerami, którzy nagabują publiczność. 
Byłoby pożądane, by wizn^wiono akcję 
oczyszczającą śródmieście, która w 
swoim czasie spotkała się z ogólnem u- 
znaniem.

K R O N I K A

Marca 
Poniedzi tek

Emanuela, I i  kii

REDAKCJA BEZW AR UNK O W O  H ANU .
SKRYPTÓW  M E  ZW R ACA

TEATR  W IE L K I:
Poniodrialeik, 26 ban- „Hamlet", ostatni 

fioće. występ Al. Moiissiega.
'Wtorek, 27. bm. „Spadkobierca.".

Teatr W ielk i powtarza jutro we wio  
rek świetną komedję Adam a Grzymały 
Siedleckiego „Spadkobiercę", której do
skonale wznowienie na naszei scenie od
niosło pierwszorzędny sukces artystyczny 
budząc nieustanną wesołość i śmiecn r.a 
widowni. —  W  środę sensacyjna nowość 
muzyczna, przepiękna opera Kurngoldi 
„Zamarły Gród", z pp. P laiów ną i Fezko- 
wiczem w  pa'-tjach naczelnych.

TEATR NOW OSOI
Poniedziałek, 26. bm. o 8 wiece „Tyl

ko ty".
Wtorek, 27 bm. ,,Tylko. ty".

Teatr Nowości. Dziś i jutro ostatnie 
przedstawienia kapitalnej operetki W , 
Kolio „Tylko T y“. —  W  czwartek pre- 

t Kij era nowej operetki pt. „Lady  Gnie", 
nad której przygotowaniem pracuje reży
ser p. bemnowskr. i kapelmistrz p. W o j-  
narowicz.

*
{TEATR BM AY.

Niedziela 25. £. 12 w poł. „ W  noc 
Poniedziałek 26. g. 7.30 wiecz. Pre- 

m jera „Lekarz Miłości". Gość. wvslęp M. 
Ćwikiińskiei

W torek 27. g 7.3f wiecz. „Lekarz M i
łości". Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej.

y
Repertuar gośc. występów L id jl Polo  

ekicj. —  Dom Narodny.
Poniedziałek wiecz, „Mit ale E fros". 
W torek wiecz. „Mii ale Efros".
Środa wiecz „MiraP; E fros".
Czwartek, prem. „Z Tamtego Świata". 

★
REPERTUAR KINOTEATRÓW : 

APOLLO: „Sonata Kieutzerowska". 
A "E N U Ł : „Monte S an '- '
BAJKA: „Pat i Patachon".
CAS1NO: „Djamlica".
CHIMERA: „Za kulisami baletu". 
KOPERNIK: „Król królów". 
FATAM ORGANA: „Ulicznica"
L E W : „Przeznaczenie".
MARYSIEŃKA: „Król królów". 
MIEJSKI KINOTEATR w Teatrze No

wości: W  taijamniiczycih dżunglach Afryki 
i koanedja-

PAŁACE: „Przyjaciół domu"- 
PASAŻ: „W ładca przestworzy“. 
UCIECHA: „K rwawa zemsta".

-------u—

(— ) W ielka kradzież mieszkaniowa.
Rozalja Schoffer, zam. przy ul- św. Mar 
cina 17, doniosła wczoraj policji, że nie
znani sprawcy wiamali się ao jej miesz
kania i skradli wielką ilość garderoby  
wart. 5.000 zł. —  Na szkoaę Matyldy 
Schneider, zam. 3. M aja 11 a, skradziono 
wczoraj z mieszkania garderobę i bieliz
nę wart. 1500 zł.

(— ) Aresztowanie złodzieja. Do aresz
tów policyjnych oddano wczoraj Leona 
Stawarskiego za kradzież bańki cynkowej 
i prześcieradła na szkodę M arji Grozy.

(— ) damach samobójczy w  poczekalni 
kolcjow-cj. W czoraj wieczorem w  pocze
kalni III. kl. na dworcu głównym targnął 
się na życie przez wypicie większej ilości 
jodyny 57-letni Klemens Iileszczuk, em. 
funkcjonarjusz kolejowy z Tarnopola. De 
speratowi pierwszej pomocy udzielił le
karz Pogotowia ratunkowego, poczem po
lecił go odstawić do Instytutu medycyny 
sądowej.

(— ) Ogrodnik pod kolami pociągu.
W czoraj popołudniu na torze kolejowym  
między Rzeźnią a Zniesieniem dostał się 
pod koła lokomotywy 35 lelni Andrzej 
Sewia, ogrodnik zajęty u firmy Starka i 
doznał obcięcia lewej nogi i palców p ra 
wej nogi. W  groźnym stanie odwieziono 
go do szpitala.

(— ) Potrącona przez auto. Na ul. Kar
pińskiego auto nr. 8419. potrąciło prze
chodzącą Justynę Chudccka .służącą, zam. 
przy ul. Okólskiego 2., która odniosła 
lekkie uszkodzenia. Szofer po wypadku  
zbiegł.

APOLLO mt\ irazm,w
N i e  p c ż ą * ’ a j

W ielk i dramat err tyczny 
Zniżki ważne .

Miota fffle.ua ucznia lin.
W YPOLICZKOW AŁ PROFESORA, POCZEM RZUCIŁ , SIĘ POD POCIĄG  

POŚPIESZNY I PONIÓSŁ ŚMIE d.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przemyśl, 25. marca.
W  sobotę, 24. bm. wieczorem o g.

Serwus, kochanie]...
19 „TANCEREK" KAW IARNIANYCH ZŁOŻ1ŁO PRZYM USOW Ą W IZYTĘ  

LEKARZOW I POLICYJNEMU.
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ZADZIW IAJĄCA TEZA BERLiNSiKIEŁO PROFESORA. —  NOWOCZESNY KOPERNIK MEDYCYNY OŁALa  UZN a - 
NE PR AW ID ŁA  łłIOLOGJT -  SFRJE ODGRYWA W  LUDZKIM ZEGAP7B ROLĘ W AH AD ŁA , LECZ WAG7 STA
NO W I W YDZIELANIE WODY. —  Z W ADAM I SE3.CA M O iN A  ŻYC DZIESIĄTE] LA1 A PUCHLK' k W  O-

Barlin, w  marcu.
1 + ) Przed trzystu laity Harvey od 

krył zasady obiegu krwi -w organizmie 
ftrdizkim. On też p ierwszy 'ifcreślił ser
ce, jaifco pompę ssąoo-Uwzząc^, która 
krew przepojoną tleniem wtłacza do 
najodleglejszych i najsubtelniejszych 
naczyń krw onośnyr.h, wsysając ją z 
powrotem już zmienioną, przesyconą 
■kwasem węglowym. Motorem życia 
jest w iec mięsień sercowy.

Ta teza He,rveya przetrwała djo <Mś- 
dnia, jajko święty i 'niewzniszoiDy pew
nik .naukowy, tak pewny, że ‘nikomu 
nie przyszłoby na .myśl podawać ją w 
wątpliwość, podobnie jak naraziłby się 
la  kpdiny ten, ktolby rteiś twierdizż, że 
słońce >braca się naokoło ziemi.

A  jedlnak znalazł się taka rewolncjb 
js sta. Jest nim berlińska profesor 

dx, Mcucia Mendelssohn, 
który niedawno w  .dziele swe n p. t 
„Serce organem ptws Ejdnym" —  bez 
ceremonjalnik obala 300-Ietmią tezę 
Harvty i degraduje serce z io-li mo- 
turn życiowego. Twierdzi, że jest ono 
organem popróslm drugorzędnym! Jako 
przykład przytacza, że są ludzie o 
sercu nadmiernie wjzszerzanem i 
zwiotczałam, o arterjach srtwardnia- 
łycb, którzy w  myśl prawideł nauki o 
oliorolbacłi sercowych, —  powinmiiby 
wkrótce skonać, a jednak —  ludzi ci 
żyją lata i  dziesiątki lab, nie doznając 
zbyt dotkliwych cierpień. Dzieje się to 
dlatego, że Wbrew dawnej teor ji —,

wymiana mat&rji ,
nie duznaSe u nich uszczerbku. I

Tu  w łaśnie —  w  'tej prawidłowej J  
przemianie materii —  upa.inuje prof. 
Mendelssohn istotny motor naszego or
ganizmu, podtrzymujący żyoie, o ile 
jest w  dobrym stanie, poza potężnym 
obiegiem krwi, odbywa się w  ciole ludz 
kiem jeszcze drygi obieg..—  ininy co- 
prawda cc do fciarumkiii, gdyż prlońi 
k.ający z  wnętrza u.a zewnątrz. Jest to 
wydalacie z organizmu szkodliwych 
dla zdrowia składników. Jak wiadomo, 
ciało ludzkie ydziela wciąż znaczne 
ilości płynów. Same nerki wydzielają 
dziennie przeszło 2 litry, skóra fi to 
nawet nie podczas silnego pocenia, się) 
oŁoł 3l-l litra. Oczywiście przy silnem 
'poceniu się (podiczas upałów w  go
rączce) ilość *a wynosi o w iele więcej. 
Przez oddech a nie ulatnia się pół liitra 
wody. Do tego należy dodać wydatną 
działalność wydzierozą

izeregu gruczołów 
(gruczoły ślinowe, sok kiszkowy, żółć 
etc.). To ciągłe wydalanie wody poza 
powierzchnię ciała jest ową właścdwą 
pompą ssącą - organizmu i wszelkie za 
burzenia w  jego działaniu, powodują 
chorobę. Każda komórka działa nu jak 
gruczrł, gdyż wsysa i wyd&iela soki

Serce schodzi w ięc do roli nie mo
toru, nie sdmdka organizmu, lecz tylko 
regulatora obiegu krwi. Zdawałoby się. 
że to ono wpraw ia w  ruch wszystko 
a tymczasem samo jest poruszane .Jest 
ono wahadłem ludzkiego zegara ale 
wapi tego zegara „tanowi przyjmowa
nie i wydzielanie wody. Niebezpieczne 
dla zdrów ia są nie siany degeneracji 
serca, lecz zaburzenia w  sdkrecji płv 
nu. nj). '

puchliną wrdne.
Z niedomagainn klaip sercowych można' 
debrze' żyć 10, 20 i 30 ldt, puchlina 
zabija w  czasie o w iele krótszym.

Szczególną w agę ma teza Mendels
sohna dla leczenia z ąpnieuia tętnic

DNA ZABIJA BARDZO PRĘDKO.
(sklerozy). M ów . ona, że nie srwąrdme 
nie ściain tętnic potęguje ciśniemde krwi. 
Jest odiwrortnie:' podtoieisione ciśnienie 
powoduje stwardnienie arterji; a  powo
dem jest —  zanikanie wydzielania so
ków z orq£nizmu.'4.Dlatego pr.zy lecze 
n;iu tego rodząjni chorób najeży zm ie
nić 'zupełnie metodę.

Oczywiście —  jak  wszelkie rewo
lucyjne “  iuowocje, tak i teorja p.rof. 
Menioels-ohnia spotka się niewątpliwie 
w  sferach lekarskich z  zaciętą krytyką. 
Nie tak łatwo przyjdzie w yrzec się pra 
wideł, wedlb m tryoh  nauka medycyny 
rozwijała się od lalt 300.

 o -

DAM SKIE, modele zagraniczne, w ybór olbrzymi.

aglądajcie nas?e 3 duża wystaw/

rOWSZECHIIY SHŁA3 03Z1E2I Pasat 
M ko ascha

Z  żęcia prowincji.

Krorr Va żółkiewska.
Żółkiew, w marcu.

Imieniny Mai aa l >a Piłsudskiego ob
chodziła Żółkiew przy współudziale 
wśzjpfAhon warstw ludności natłzwfUjwj 
uroczyście- Na prognaim obohoidiu złożyły 
się: .18. tan  o godz. 12- .bieg ułilczmy o- 
krężny człcnlków tot.. Strzelca, o godz. 16 
pwedstawiei *  wyjątków „Koudjaina" fila 
żołnierzy, w sali „Solkoła“ , o geau. 19 
ćapstózyk tut. 6. pulto’ s. k. z udziałem 
Strzelca. 19. hm- o godz. 7 pobudka or- 
tóeetry gimnazjalnej, o godz. 9 uroczyste 
nabożeństwo w kościele farnym, cerkwi 
O. O. Bazylianów i Synagodze. Po nabo
żeństwie przemówili Z pod ponmika Jana 
III. p. prof. giKin. Sehnu r-Pepłowski, po
czerni nastąpiła. prawi gmachem Soikota 
defilada pullou, Zwiąizfcu strzeleckiego a

(Od naszego kort spondenta.]
hufca sizlkoilinego przed dowódcą garnizo
nu i przedstawicielami władz. Ó godz. 15 
konkurs hippiczny i popisy w  krytej u- 
j-»żdżalni, o godz. 19 uroczyste przedsta
wienie wyjątków fjKord/jama", urządzone 
jtaraniem tut. Związku strzeleckiego. 
Przed rozpoczęciem przedstawiania recy
tował utwory pcetów lagjorogtów p. proi. 
Peptowskii. 20. bm o godz- 17 przedsta
wianie „Kordjamą" dila uwodziaży sizlkol- 
noj. W  przc<i:lnor obchodiu przystrerły 
się gnuiohy rządowe, magistrat i demy w 
chorągwie, -Jeleń i nalepki z wizerun
kiem Solenizanta. Ponadto urządził ma
gistrat przy ponuocy Rietotn-wni miejskiej 
wspaniałą lilluniiiiiację ulic dnia 18- i 
19 , bm.

Kronika buczacka.
(Od naszego 

Baczącz, w  uyarou.
Uroczysty obchód Imienił Marszalka 

Piłsudskiego. Staraniem Pcwiiatoiwej Ko- 
meądy uzupełnień odbył się dnia 18. hm. 
o godz. 19-30. w . śaili miejscowego Sokoła 
przy naldpj ricznym uózjąile piubłicmości 
uroczysty wieczór ..nnzjiłmliio-wEikaliny Ł.u 
czici Mansiziallka Piiłsudskdeigo.

Wieczór zagaiil słowem mstępneir maj. 
■Weilzer komejnidant P. K. U. Na część kon 
centową wieczoru, która óibejmtr.iwnł-a I w t - 

dzo 'bogaty piogram, złożyły się: występ 
•chóru mieszanego miejscowego g;mna- 
zjum i seminarjrum żeńsf.rieigo. red łwibda 
prof. SHbodz.ania oraiz wysfępy solowe 
maj- Szymcnowtlcza (.tenora!* ci-ery lwkvw- 
likBM, dr. Byticlkiago (foriepiian) oraz prof. 

jiSlcibodaiama (skiizypce). ■ Wysctd poziom 
artystyczny wdeozuru. speiikal się z y ^ l-  
kiem uznaniem ze stromy jpuMtemgScż.
3.- (ińn-tp TiOî -rinńn w TuPiTn iprj’

korespondenta-)
jeminc wraiżemia, wyniesione z sali kon
certowej. Ozysty doohóid przęznaczono ja
ko dar iraroninowy na pierwszą lócłź pod
wodną.

Twgo samego d:n:ia o gpJz 18-toj izrae- 
lioka jjrriipia wyznaniowa urządziła w  głó
wnej synagodze uroczyste nabożeństwo.

Dnia 19. hTaręą o  goidizl ’9-itaj odiDrawńł 
kig. dzietan Siwiądeir w kościele parafial
nym abrz. lac. uroczyste nabożeństwo 
w obecności przedstawicieli władz cyw il
nych i wojskowych ora'Z tłumów publicz
ności, poczerni odbyła, się ■ urorizyataść 
przemianowania ul. Matkowskiego pa ul. 
Majs/iaJka Józefa PiIsudsl.jego w ooeono- 
śoi Raidy mieii^kirej z p. burmiętrzem Pru- 
salkiem na ęzełe, który wygłosi1} .'rtkoKfczno 
ściowe przemówienie, zaf.roriiezpne trzy- 
kro!nym PkTzy^ttt. *a •jsaeść M a^a lk ą . 
We wszystilfiir-h ' sZkołaioh odbyły się po-.
■ r t-o j;  i od er vf ę.e* P" : ..

Z C im iA m  ksmiu THe s i
PIĘKNA I BOGATA ARYSTOKRATĘ A ROBI FURORĘ. —  ŹRÓDŁO JEJ 
DtfUHODÓW NIL JEST TAK CZYSTE, JAK TP SIĘ Z  P0CŁĄTKU ZDAWAŁC. 

NIESŁYCHANY SKANDAL TO W a RZYSKI.
Nowy Jork, w  marcu. 

(II.) Przed dwoma laty wypłynęła 
na horyzoncie nowojorskim urouaa 
księżna.

Aune Tłłerwśka.
Kstiężna rychło zaaklimatyzowała się 
w metropotji ameryikańFkiej i zawiąza.- 
la moc znajomości i stosunków.

Dom prow adziła
wykwintny i wystawny, 

choć niejeden zastanawiaj s*ę pad 
źródłem tych świetności, opowiadania 
księżnej o kapitałach,, ulokowanych w 
B u t o  Ap.tjie.Iskim,. tłumaczyło wsz^-st- 
ko: W reśzci' ińdnak wyjaśniła się 
sprawa owych dochodów wśród 

niezwykle i kandalicznych oko- 
Iiozuości.

Okazało się mianowicie, że ,,księżna*' 
v'cale nie jest azystokratką, lecz 

paniną służącą 
hrabiny Dubrjańskiej. Była ona prze- 
wódczyńią . międzynarodowej azajlń 
h-uidlarzy żyw ym  'owarem.

Działalność lej zbrcudmezęj szajki 
i ozprzestrzemała się nielylko na Słapy 
Zjednoczone, lecz ponadlo; na .Europę, 
Głównym pornocniMpni, „.księżny* był 
agent policji amerykańskiej 

Hatkim,,
wydalony za nadnżyma służbowe.

Zdemaskowanie. ..a.pystpkpalki" ro- 
śyjskiei wywołało w .jjowym Jorku 

wprost niebywały iKanaal.
Szereg oaót z towarzystwa nowojor
skiego zostało skumpromifowanych.

M a ły  fe jle ton .

£. aPSZCZENKO
KALOSZE

Prawdziwe to adanzenae przytrafiło a> 
w  listopadzie.

Opowiedział mi je pewien lekarz cho
rób wewnętrznych i dziec-ninych.

Lekarz był w podeszłym wieku, ziupeł 
nie siwy. Czy osiwiał po tym właśnie- 
wypadku, czy wogóle pusiiwial —  niewia
domo-

Otóż lokarz ten siedział pewnego dnia 
w  sworim gabinecie i rozważał'

—  „Dzisiaj chonzv enpełinie nic nic 
warci. Każdy chce się letozyć na kartk.. 
Niema mowy, ażelby do prywatnego lcka- 
iza zajść- Wypadnie chyba zaprkpąć kra- 
mik.“

Nagle dzAvo>nek.
Wchodzi obywatel w średinim wieku 

i skarży się na niedomaganie. I serce, po- 
wmda cały czas zatrzyimuje się, i w ogó * 
czuje, że wkrótce 'po tej wizycie skona.

Zbadał lekarz chorego —  nic niema. 
Zdrów, jak byk, różowy, wąssy do góry.
I wiszysjfko w porząUiku-

Da! mu '©karz nieszkodliwych kropli, 
doistaił za wizytę rubla, pokiwał głową. 
Pacjent poszedł.

Następnego dnia przychodzi o tej sa
mej godzinie do lekarza staruszka w ża
łobie- Co chwila wywiera nos, płacze. Na- 
leszcie mówi:

—  Werona;,- powiada, był tu mój ko
chamy siostrzeniec, W asilij Ledeincmr. U- 
biegłej nocy wiaianie umarł, pajrue dokto
rze; Chiciaiami prosie tetraz o świadectwu 
zgoniu.

Leikanz odrzekł:
—  Bardzo dzjiWne, że umarł Od tych 

k-ropli mało kto umiera. Pomimo to ocvia- 
dectwa śmierci wydać nie mogf —  mu-

yJszę nieboszczyka zóibaczyć-
Starusźba zgadza się.
—  Doskonale, pójdziemy wobec tego 

razem. To —  nndateko.
W ziął lekarz instrument, w łożył —  u- 

waga! —  Isałosze i paszed’ z  Sitówlą.
Otóż draipw.się na piąte piętro, Wcho

dzą do miesnkan-a. Rizeczywiśote, kadzi
dło c|pć. NiebaSezyft rozciągnięty leży
na stole- Dookoła pałą się świece. Obok
kobieta żałośnie rozwodzi.

Lekarzowi zi-oibiio się głupio i przy
kro.

—  „Ach. stary pierniku, hak się nie 
poznać na chou-ym —  śm.ertetay grzech. 
Za rubla tyle kramiu “

'■: Siada przy stole i pospiesznie pisze
świadectwo. Ńaipiisat, podał go stąruisizoe, 
bez pożngnamśa cizeiuprędzej wyszedł.

Zeszedł na dół. Dochioazm do bramy.
I nagle — matko święta, —  kalosze zapo
mniałem na garze.

—  „To dopiero —  nabawiłem się przy
jemności za rubla. Trzeba 'będzie anowu 
drapać się na górę-

Idzie z powrotem na piąte piętro. 
Wchodzi do mieszlbamiia. Drzwi natural
nie otwarte. I patrzy: nieboszczyk Wa- 
silji Ledemeotw siedzi, na stole i buty szmu 
ruje. Sznuruie buit i. z Kobietą o coś się 
gprzeezia. A  staruszka chodzi dpokota sto
łu i świece grsi. Poślini pailec i gasi.

Przerażenie lekarza nie miało granic. 
Chciał krzyknąć ze strachu, lecz nic miał 
Sił i beiz kaloszy, i-alk stal —  uciekł 
precz.

^rzybirgł do domiu, izucit się na ka . 
nanę i zębami szcząba ae strachu. N a-’ 
stępnio wypił trochę kropel Waleriano
wych, uspokoił się i zatelefonował do 
cibwodu.

NaisT.ępne®o dnia wszystko się wyjaś
niło w m-iflicji.

Jak się Okazało, Wasilji Ledencow, 
iinkasent, przywłaszczył sobie trzy tysią
ca rządowych płdnięazy. Chciał zatrzeć 
ślad za .sobą i roznoioząć nowe wsnpiniało 
życie- Nie udało mu się. Tłum C. S.

T500 ftarcMa tć iv na jedną
śPFatte.

N o w y  Jork, w  marcu.
( e )  W  N o w y m  Jorku przyszło  

do zaburzeń bezrobotnych . P o w o 
dem  było  ogłoszen ie w  dzienn ikach , 
że do pew nego  b iura potrzebny jest 
gon iec z pensją  16 do la rów  lygod - 
n iowo. P rzed  b iurem  p o ja w iło  się 
okofo 1.500 m ężczyzn  i kobiet, re- 
f łe k tu ^ cy ch  na to stanowisko. G dy 
d ow ied z ie li się, że posadą jest ju ż 
za ję ła , u s iłow ali zburzyć urządzen ie 
biura. P o lic ja  rozp-ószyla  tłuin.
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— Uważam to za swoi święty obowiązek i przy
puszczam, ie  państwo nie odmówią nam. Dotych
czas obiecał nam wójt, że przyjdzie. Zarówno moja 
żona jak i ;a. będziemy bardzo zoDowiązan' widząc 
tak miłych gości u siebie w domu.

—  jeśli się nie mylę —  podkreślił Dr. Hoft, 
to państwo jeszcze przed niedawnym czasem usuwali 
się dość wyraźnie od wszelkich odwiedzin.

Folgę."uchtel roześmiał się lekko. Śmiech jego
był jednak jak zgrzw noża po szkle.

—  właściwie ma pan rację —  mówił Folge- 
fachtel, podkreślając moje niewłaściwe zachówar;e 
się. Wybaczy mi pan jednak, ale ja jestem człowiek 
szybko się unoszący i w dodatku czasamu nawet 
nieobliczalny, gdy jestem zdenerwowany. Z tych wła
śnie powodów po stąpiłem niewłaściwi i dlatego 
p wyszedłem prosić osobiście. Proszę uważać moje 
przy iście ;ako towarzyską Kanossę.

—  Mój przyjaciel źle by zrobił, gdyby chciał 
wyciągać konsekwencje z błędu, do którego się pan 
zresztą sam przyznaje —  rzekł detektyw

Słowa Kraga zadecydowały ostatecznie*
—  jeżeli pan pozwoli, to ja 1 moja żona bę

dziemy jutro u państwa.
Fo'gefuchtel podniósł się z krzesła. ,
—  Sardzc ucieszymy się. A  zatem jutr 3 o go

dzinie trzeciej. Poza moją żoną i szwagr^wą, spotkają 
się jeszcze państwo z urzędnikiem niemieckim, 
a moim przyjacielem.

—  A... więc państwo mają gości?
—  Jeszcze nie, panie doktorze. Mój przyjaciel 

przyjedzie dopiero jutro rano. Jest to niemiecki 
agent i nazyvr- się Dr Peters.

29

Tymczasem Asbjóm Krag zgłupiał. Wszak Dr. 
Peters, to był człowiek, o którym słyszał Asb óm 
Krag w godzinie swego wyjazdu do rriedrichshald-

Jeszczc .Krag nie pomyślał o rozwiązaniu za
gadki. a już nici zbiegły się.

Lecz myśli Kraga nie mógł Folgefuchtel przejrzeć.
holgefuchtel położył rękę na klamce od drzwi.
— Przepraszam, mszczę chwileczkę —  zatrzymał 

go Krag.
Folgefuchtel spojrzał na Kraga z ciekawością.
—  Zainteresowała mnie pewna rzecz, którą 

może mi pan wyjaśni. Co to za jakiś straszny, 
up’orny krzyk który rozlega się z pańskiego domu. 
Przyznaję, że dotychczas bardziej potwornego i przei 
mującego do szpiku kości krzyku nie słyszałem. 
Słyszałem go, kiedy iechalwmy z dworca. Omal nie 
uniósł nas koń.

Właściciel dóbr roześmiał się.
—  Moi panowie 1 Każdy z nas ma swo*ą ma

leńką tajemnicę, z którą nie chciałby się zdradzić.
■— Naturalnie —  ale tem samem przyznaje 

pan, że niezwykły krzyk rozlega się z pańskiego 
domu.

Oczy właściciela dóbr zaśw»ncily złowrogo.
—  Jeśli pan już koniecznie chce znać moją 

tajemnicę, to zdradzę ją panu w zaufan.u. To  krzy- 
%zy mój kanarek, kiedy jest głodny.

—  Kanarek, istotnie kanarek ?  A leż to jest nie
słychanie interesujące. Czy mogę się jednak jaszcze 
zapytać, jak duży ;est ten kanarek?

—  Bardzo chętnie odpowiem. Jest on tak duży, 
Względnie tak mały, że utrzymam go na dłoni.
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Jedynie Krag nie stracił nic ze swojej zimnej
krwi.

—  Przedewszystkiem proszą państwa, musimy 
zachować spokój. Czy Folgefuchtel czeka w przed
pokoju

—  Tak jest.
—  W  takim razie pan Stampe wyjdzie z demu 

przez drzwi kuchenne. Pani doktorowa ułatw mu 
to, a my tymczasem przyjmiemy pańskiego praco
dawcą.

—  Żeby on tylko mnie nie zobaczył! —  lamen
tował Stampe. ^

Zdaje sią, ze Stampe wolałby sią spotkać raczej 
oko w oko z samym Lucyperem, aniżeli ze swoim 
panem.

Pani Anna wyprowadziła rządcą z pokoju.
Dr. Hoft podszedł ku drzwiom przedpokoju 

i już miał je otworzyć, gdy nagle zatrzymał się:
— Jak właściwie mam ciebie przedstawić?
—  Pozostaw to już mnie. Głownie jednak on nie 

śmie domyślać sią, że jestem detektywem.
—  Naturalnie.
—  Natomiast bardzo byłbym rad, gdyby îą 

domyślił, że nie jestem tym, za kogo sią przedstawią.
—  Jak to zrobisz?
—  Drobnostka. Przedstawią mu sią jakiemś 

niezwykłem nazwislcem. To go napewno zaskoczy.
Dr. Hóft otworzył drzwi.
Do pokoju wszedł niepozorny człowiek o rdza- 

wo-rudym zaroście i złotych okularach na nosie. 
Ogromne oczy patrzały nieufnie, a przez twarz prze
suwały mu sią ustawicznie nerwowe skurcze. Ubranie
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IV.

D E P E S Z A .

Niespodziewana wizyta tajemniczego właściciela 
dóbr odurzyła Dr. Hofta. Był on w nitlada kłopo
cie, jak sią ma wła ściwie zachować. Ze wzglądu na 

uprzednie zachowanie sią Folgefuchtia, Dr. Hóft 
yfbv zaproszeniu najchętniej odmówił. Przyjął je 

jednak na wyraźne niemal polecenie Kraga. Nie 
mniej iecnak pc wyjściu Folgefuchth, żałował swego 
przyrzeczenia.

—  Tego rudego, nieokrzesanego gbura powinno 
sią trzymać zawsze w rezerwie, h ie wiem co skło
niło innych do przyjęcia tego zaproszenia —  skarżył 
się dr. Hóft.

—  To da sią łatwo wytłumaczyć —  odparł, 
śmiejąc jnę Krag.

—  Kto jest twoim najbliższym sąsiadem?
—  Wójt.
— A  więc Folgefuchtel poszedł do niego i po

wiedział, że ty obiecałeś być na przyjęciu, wobec 
czego i on nie odmówił. W  ten sposób obszedł on 
wszystkich swoich sąsiadów.

™ Zadziwiająca zmiana trybu życ.a —  mruczał 
Dr. Hóft. Ciekaw jestem, jaka przyczyna skłoniła 
go do nawiązania stosunków.

—  Słyszałeś przecie, że Folgefuchtel oczekuje 
gościa.

—  Tak. Nazywa sią dr. Peters.
—  Nazwisko to me jest rai całkiem obce. —  

Spotkałem sią już z niem.



Nr. ^454 „GAZETA PORANNA" z Jima 27. maroa 1928. Str. 7

Za 2000 lat przestanie istnieć śmierć!
W E S O Ł Ą  N O W IN Ę  W R Ó Ż Y  P. P H A R  N A S Z Y M  PO TO M K O M . —  P O L IC JA  Z D R O W IA  N IW E C Z Y Ć  
B Ę D Z IE  W  Z A R O D K U  K A Ż D Ą  C H O R O BĘ. —  P O M P A  S E R C O W A  S P O W O D U J E  N A T Y C H M IA S T O 

W E  Z M A R T W Y C H W S T A N IE . —  P R Z Y M U S O W E  M E L D O W A N IE  N IE C H Ę C I D O  Ż Y C lA .
Berlin, w  marcu.

(e )  W ie lk i m yśliciel francuski, 
Kariczjusz, przepowiedział, że z 
czasem m edycyna zrobi tak wielkie  
postępy, iż zagadnienie śmierci 

p"zestaiiie istnieć i ludzkie życie 
można będzie dowolnie przedłużać.

Mało, coprawda, mdzi w  to w ie
rzy, nie każdy j oddaje się nawet 
temu złudzeniu, iż dzięki odm ładza
jącym  zabiegom W  orenowa uda  
się ludziom osiągnąć np. 140 lat ży 
cia!

A  jednak doświadczenia prze
konyw ają  nas coraz częściej, że 
w łaściwe pojęcie niemożliwości nie 
istnieje. Jak odrębna przyszłość 
czeka dych, którzy przyjdą po nas 
za d w a  tysiące ia*, o lem świadczy  
książka uczonego niemieckiego, Pha  
ra, która niedawno ukazała się w  
Dreźnie.

Autor usiłuje rozwiązać zagad
nienie, jak  wyglądać będzie 

medycyna przyszłości, 
i dochodzi do wniosku, że około 
roku 4000 śmierć zupełnie będzie 
nokomana. W ed łu g  Phara za dw a  
tysiące lat —  istnieć będzie na ca
łej kuli ziemskiej specjalna 

poiicja zdrowia.
Jej zadaniem będzie w  określonych 
odstępach czasu przy pomocy prze
świetleń badać ciało każdego oby
watela i  usuwać w  zarodku n a j
drobniejszą nieprawidłowość, która 
może prowadzić do pow ikłań cho
robowych.

Medycyna dalekiej przyszłości 
będzie więc m iała na celu nie zw a l
czanie samych chorób, lecz zapo
bieganie im. Będzie to postęp ogro
m ny, tom większy, że Phar zapo
w iada na ten sam czas

zniknięcie wszelkich bólów. 
Śmierć, czy z powodu choroby, czy 
też z racji zaniku jakiegoś organu, 
będzir w  przyszłości zjaw iskiem  z 
bajk i, z legend zamierzchłych cza
sów.

Zazw yczaj —  pow iada Phar —  
ustanie działalności serca trakto
w ać musimy, jako przyczynę zgo
nu. Z jaw i; ko to zachodzić będzie i 
po roku 4000, lecz do tego czasu

rw r m  £ i i  no i i  n £

Kult cynizmu u rdo- 
{Lcia.iych.

Nowy Jerk, w  m?rcu.

1, ( ' I ' )  Prof. Richardlsan z uniwKrsyitetu 
w  Chicaęo przeprowadził ankietę 
wśród 5.000 chłopców i  dziewcząt, u- 
f.zęszczających .do sźkół średnich i prze 
konał się co następuje;

Niewinność, tak wysoko dawniej ce
niona u dziewcząt, obecnie jest uwa
żana za równoznaczną z głupotą. Ucz
niow ie i uczenicn, którzy hołdują temu 
„DrzcsadcwY1 stanowią dla koleżanek 
przedmiot pośmiewiska. Jak palenie 
tytoniu, tak ■ całowanie się w miej
scach publicznych uważane jest. za 
irzecz .zupełnie naturalną. Pą.ęcia zmie 
miły się zasadniczo i wszelkae przeciw 
d. lałanie temu ze strony pedagogów 
test wprost w a k ą  8 wiatrakajii.

Omnoę dr. Richa hdsSna możnaby bez 
Wielkich zmian zastosować także do 
Ijozaamerykadstkiej młodzieży...

medycynie uda się wy najeść spe 
cjalną

pompę sercową, 
która przy natychmiastowem za
stosowaniu .będzie w  stanie przy
wrócić sercu jego działanie. Nawet 
wtedy, zapewnia autor, gdy krew  
już odpłynęła od serca, byle tylko 
nie zaczął się rozkład organizmu, 
można będzie powołać ciało do no
wego życia przy pomocy specjał-

N ow y  Jork, w  marcu, 
(e )  Am eryka straciła jedną z n a j

bardziej znanych i ciekawych  
swych posraci. Um arł na udar ser
cowy niejaki doktór W . F. Carver 
(zw any  „Doc“ Carwer). W  60 roku 
życia len silny, żyw y i czynny czło
wiek w yglądał jak  młodzieniec. 
D w ie jego córki Leonora i Honora, 
towarzyszyły m u w  podróży do 
Sacramento, gdzie przyszła nań o- 
slatnia godzina:

„Doe“ udał się tam, by zawrzeć 
umowę handlową z przedstawicie
lam i stanu K aliforn ji. Carvet sły 
n ą ł jako

niepospolity m yśliwy. 
Specjalność jego stanowiły żubry; 
z tego tytułu cieszył się nieszcze
gólną sław ą u Indjan, którzy dali 
m u przydomek „Z ły  duch rów nin "; 
w  istocie, niszczył nieubłagalnie 
olbrzymie stada bizonów, które im 
dostarczały pożywienia. Sam opo-

Was^rrfłłton, y? marcu.
(e ) „Cougressional -  C lub" w  

W aszyngtonie doszedł do nieza
chwianego przekonania, że nowa  
potrawa daje człowiekowi więcej 
szczęścia, niż nowo odkryta gw ia 
zda.

Przyznając niezawodną słusz
ność temu twierdzeniu, panie z n a j 
wyższych sfer dyplomatycznych i 
urzędniczych, należących do tego 
klubu, zebrały około 3 tysięcy pize- 
pisów  na sporządzenie potraw  a -  
merykańskich i około 100 na po
trawy w łaściwe obcym krajom .

Przepisy te są podane wraz z 
imionami ouób, które je w ynalazły  
lub dostarczyły.

A  więc „budyń indyjsk i" pocho
dzi od starszej pani Teodorowoj 
Ruosewelt. Żona prezydenta Roo- 
sewelta spieparowała receptę na 

bułeczki „rnuffino": 2 filiżanki żyt
niej mąki, jedna pszennej, pól f !Ii- 
żanki mleka i pół cukru, dwa ja ja , 
dw ie łyżeczki proszku do piecze
nia".

W idz im y  z tego przepisu, że d y -

nych kąpieli elektrycznych, żarem  
i  ądem.

Powstaje w u raw d zL  pytanie, 
czy człowiek zechce 

żyć tak długo; jest bowiem możli
wość, że przecież życie sprzykrzy 
m u się kiedyś. Jeśli taki wypadek  
będzie mieć miejsce, dany osobnik 
będzie m usiał złożyć w  odpowied
nim urzędzie zawiadom ienie, że 
nie pragnie, by  po ustaniu czynno-

w iadał, że w  ciągu życia zabił ich 
30 tysięcy; jednej zim y zastrzelił 
5.700, a jednego dn ia 160 sztuk.

T a  niezwykła „działalność" 
zmarłego Cairvera m iała w  swoim  
czasie pewne racje. Niszcząc 

stada żubr iw , 
zmuszano Siouxów  i innych czer- 
wonoskórych do zaprzestania w łó 
częgi po niezmiernych równinach i 
osiedlenia się w  t. zw . „Reserva- 
tions", czyli terytorjach, wyznaczo
nych im przez braci „o (bladych 
twarzach".

Carver nietylko zabija ł bizony: 
walczył również z Indjanam i, głó
wnie w  stanie Nebrasca: tam czer ■ 
wonoskórzy nazwali go „Devil sp i- 
lit  o f the Plaiijis".

Szczęście sprzyjało Carverowi; 
niejednokrotnie jem u i jego towa
rzyszom

groziła śmierć 
z ręki szczepów indyjskich; zawsze

plomacja am erykańska nie może- 
się poszczycić pomysłowością w  
dziedzinie kulinarnej.

Mrs. Daves, małżonka wicepre- 
zydenta. Stanów jest w ynalazczy- 
nia kilku rodzajów  sałat, pani gu - 
be  r naturo wa Smith preparuje cu
downie grzybki a la  casserolc. Król 
Alfons hiszpański dostarczył przez 
swego am basadora przepisów na 
„dJ oocide M adrileno" i „Tortilla  
a la Espanola".

Co na to wydział propagandy  
przy polskiem minrsterjlim  spraw  
zagranicznych? Czy przesiał do 
„Congressional Cmn-i" przepis na 
porządny bigos na maderze, na za
wiesiste zrazy z kaszą, na indyka  
po polsku?

Zapewne n ie ., A  szkoda, a lbo 
wiem  „nowa potrawa nie .tylko 

rzyczynia się więcej, do szczęś-.'a 
człowieka, niż odkrycie nowej gw ia  
zdy", Ale jesf napewno czynnikiem  
bardziej jednającym  szacunek dla 
narodu, który ją  wynalazł, niż je
go sztufcu, literatura i  kultura wzię
te lazem...

ści jego serca powoływano go zno
w u  do życia. Urząd z pe wnoś J ą  
zastosuje się do jego życzenia.

Śmierć więc za lat 2 tysiące w y 
obrażać sobie w inniśm y jedynie, 
jako w łasnowolne rozstanie się ze 
światem. Phar zapewnia, że nawet 
cierpienia psychiczne, tak gnębiące 
ludzkość współczesną, w  przyszło
ści ustąpią i że człowiek przyszłej 
kultury nie będzie znać nic takiego, 
ooby się fizycznie czy psychicznie 
przyczyniało do skrócenia życia.

Jeśliby można wierzyć autoro
wi lej książki, trzebaby żałować, 
żeśmy się urodzili o  całe 2 tysiące 
lat za wcześnie.

udało m u się w yjść cało z rozlicz
nych zasadzek; kiedy jednak linja  
kolejowa połączyła San Francisko  
z Now ym  Jorkiem, karjera Strzel
ca skończyła się. W ów czas „Doc“ 
zetknął się ze słynnym  Buffa lo  B il- 
lem, wystąpił z nim wspólnie na 
arenach Am eryk5 i Europy, w p ra -  
wiając w idzów w  podziw  swą nie
pospolitą wprost zręcznością 

w  strzelaniu do celu.

Jeden z ulubionych jego popisów- 
polegał na rzucaniu w  górę cegły, 
rozbijaniu je j kulą rewolwerową  
na cztery lub pięć części, a  nasięp- 
nie na roztrzaskiwaniu każdej ku
lam i na drobne kawałki, nim  zdą
żyły spaść na ziemię. S]ynne rów 
nież byiy jego dowody zręczności 
przy strzelaniu

do szk.anych kulek.
W  1885 r. na jednym  z popisów  

w  ciągu 6 dni rozbił 10 tysięcy 
szklanych kulek, rzucanych przez 
siebie w  powietrze. W  dziedzinie 
strzelania uważano go za rodzaj 
nadczłowieka.

W  Europie popisywał się sworr.i 
m ezwyklemi zdolnościairr wobec 
wysoko ■Dostawionych osób, przedr- 
wszystkicm w  Sandringham  przed 
przyszłym  Edw ardem  V ll.

„Doc“ Carver —  to jeden z ostat
nich pionerów F a r -W es lu , jedna z 
najbardziej typowych postaci ru 
ch liw ej historji tych dziwnych  

hrabi. Każda z nich łączyła w  so
bie odwagę, cieruliwość, energję, 
wytrwałość i w iele innych pięk
nych cnót, z nieklóremi dużo m niej 
pociąga jącemi stronami ludzkiej 
natury. „Doc“ Carvcr nie by ł w y 
jątkiem z tej reguły. Awanturnicze  
życie przyniosło m u rozgłos na o- 
bu półkulach.

Dno nijdż j.  Naprawdę złotemu i nigdy 
nieiawoozącemu sercu Czytelników na
szych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwcws, który zmarł z odniesio
nych ran - znajdującą ue obecni* w obli 
czu śmierci “lodowej- Nieezczęśli nx sta. 
ruezKa jest nadto ciężką kaloką, tak, że 
żurem is najdrobniećsiej nawir', kwoty ni* 
joet w  możności zapracować Ratki przyj
muj© Idm irJtracja dla „BLaita obrońcy 
Lwcsw®".

Jj dud rfaiu!a“ przuiatlel BulMlla
tępiciel Indjan i bawołów, król s rzelców amerykańskich.

Z G O N  „D O K T O R A " C A R W E R A , JE D N E G O  Z  O S T A T N IC H  B O H  A T  E R Ó W  PR ER JI I P IO N IE R Ó W  
„F A R  -  W E S T U " .  —  N IE Z R Ó W N A N Y  S T R Z E L E C  W Y B IŁ  300.000 B A W O Ł Ó W , Z M U S Z A J Ą C  LN- 
D J A N  D O  C O F A N IA  S IĘ  N A  Z A C H Ó D . —  Z D U M IE W A Ł  W S Z Y S T K IC H  S W Ą  M IS T R Z O W S K Ą

Z R Ę C Z N O Ś C IĄ  W  T R A F IA N IU  D O  CELU .

Dititmtt ! ten thidzi ni tarze
P R Z E Z  D O B R Y  O B IA D  M O Ż N  Y P R Ę D Z E J  O S IĄ G N Ą Ć  ZG O D Ę  

N A R O D Ó W , N IŻ  P R Z E Z  D Ł U G IE  A  N U D N E  K O N F E R E N C JE .
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RKUliKiifll A U U X o j i RADJOWYCH.
Poniedziałek 26. marca 1928.

W arszaw a (1111) 17.45 Audycja szkol
na w wykonaniu młodzieży szkół powsz., 
18.15 Transmisja muzyki tanecznej z ka
wiarni „Gastronomja", 19.35 Lekcja ję 
zyka francuskiego, 20.30 Koncert kame
ralny. W ykonawcy: Kwartet smyczkowy, 
St. M illerowa śpiew, I. Rosenbaum a- 
komp., 22.00 Sygnat czasu, komunikaty.

W iln o  (435), Poznań (344), Katowice 
(422), Kraków (566) 20.00 Transmisja 
odczytu z W arszaw y zorganizowanego 
przez Prezydjum Rady Ministrów, 20.30 
Transmisja koncertu kameralnego z W a r  
szawy.

W rocław  (329) 20.15 Koncert kame
ralny w  wykonaniu kwartetu smyczko
wego (Kamiński, Haydn).

Ne-pot (333) 20.30 „H rabia Luksem 
burg", operetka Lehara.

°ra g a  (349) 20.30 Koncert poświęco
ny muzyce Debussy‘ego.

Ham burg (394) 20.30 „Don "uan i 
Faust", tragedja w  4 aktach Grabbego. 
Muzyka Schellera.

Frankfurt (428) 20 <5 W ieczór wspól
ny pięciu mikrofonów, 22.30 Płyty gra
mofonowe

Langenberg (4681 20.15 W ieczór pośw. 
twórczości Schuberta. (Symfnnja V, P ie
śni z tow. orkiestry. Tańce), 22.30 Muzy
ka taneczna.

Berlin (484) 20.30 W ieczór muzyki o 
perowej.

W iedeń (517) 19.30 Transm isja kon. 
certu publ. poświęconego twórczości 
Schuberta.

Hilversum (1066) 21.15 „Abu Hassan" 
opera W ebera.

W torek, 27. marca 1928.
W arszaw a (II  U )  17.45 Koncert popu- 

larny. W ykonawcy: Orkiestra, soliści.
19.30 Transmisja z „Teatru Polskiego" w  
Katowicach. „Gasanova“, opera Ryżyckie- 
go). 22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 
Muzyka taneczna.

Katowice (422) 19.30 „Casanova“, ope
ra Lud. Różyckiego. (Tiansm isja z_ tea
tru).

K raków  (566), W iln o  (435), Poznań  
(344) 19.30 Transmisja z Katowic. 22.30 
Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 19.30 Transm isja z Ber 
lina. 22.30 Koncert pośw. muzyce rosyj
skiej.

Praga (349) 18.55 „Otello", opera Ver- 
diego. (Transmisja z teatru Narodowego).

Stuttgart (380), Frankfnrt (428) 20.15 
W ieczór rosyjski. (Chór, orkiestra, śpiew).

Rzym (449) 20.45 W ieczór opery w ło
skiej.

Langenberg (468) 20.00 Odczyt pt. „M a
ksym Gorki, jako postać poetycka". 20.20 
Transm. z Berlina.

Berlin (484) 20.20 „N a dnie", sztuka w  
4 aktach Maksyma Gorkiego. (Z okazji 
60-Iecia).

I
O G Ł O S Z E N IA ,

KIL KO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz* J

KOŁDRY mjtJi Łuu lu 
ce, PdliSZal, 

prześciersdłj -  poleca najun ej

H. swBiflsw lwów, HoperniKa ł
SPRZEDALI parcelę 3l i  morga na Baito- 

rówce za rogaitką Jamowuka. Wiadomość 
łTu/naln, u'l. Marcina 1. 36. 2592-2

A U lO  3 toin w dosikonatym stanie sprze
dam. Bliższa wiadomość Pałac sporto
wy przy ul. Zielonoi u porticrat 2591-2

KAKDl MU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka
tprirvJ roi- - n i f '■ ,qo,j 1005;.)

KUPIĘ SAMOCHÓD używany mały 2 lnb 
4-phofbo'w/. Zgroszaiua ..Autoeport" do 
Adiminislracjł. - ; 2590-3

I
P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .  

3 grosze za wyraz* I
ZAR ZĄD C A  eikanam Gaje, niżne p. Dro

hobycz —  Polaik, w sile wieku, rutyno
wany, prowadził zarazem lais, oibeyinie 
p< sadę zaraz- Neroniowicz St. 2552-i

I
W OLNE POSADY. 
10 groszy zr wyraz. i

POSZUKUJĘ nauczynielkę, najchętniej se- 
tninarz-ystikę, do dwojga dzieci. Zgłosze
nia między godz. 9— 10, Berezowska, 
Strvjaka 20, I I I  p. 2617-2

I
ROŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz. I
JADALNIE, sypialnie, salony, biurowe i 

kuchenne metble solidne (poleca M ietka 
Wystaiwa, Lwów, plaic Halicki 10. w po 
dwórziu. 2563-10

KAPELUSZE wiosenne modele w wiel
kim wyborze poleca: Przeróbki wyko
nuje modine,. tanio, Topolnicka, Koper
nika 1. Prsaż Mikolescha I. n- 2149-7

-H L E W N U  ZA R O D O W A  wielkich, ma
łych swiń angielskich w Uhercach Nie- 
zabitowskich, poczta Gródek Jagielloń
ski) przyjmuje zamówienia na knurki 
i loszki w wieku 2— 6 miesięcy, szcze
pione nrzec-w różvcv 2120-10,

D Y W A N Y  stmynneńakie, strzyżone i juto-
‘ we do cenach fabrycznych W ANK, 

pl. Mariacki 5, I  piętro- 2449

PO W A ŻNE M U fcajpiUii.ńcie WB^aZę znako
mity imteres. Inżynier Chrzanowski, Zi- 
morowicza 6. 2584-3

UNIEW AŻNIAM zgubioną, książeczkę woj. 
suową Piotra Tra/wczulk; 1884 Potttołów- 
Ica, syna Iwana wydaną przez P. K. U.
n^-ortków. 2619-3

Stasfurckie So ’ a Potasowe
30laSaL, 40/42 °/o

U

P rz y n o sz ą  b o g a te  zb/ory.
Przy zakupnie wysoko procentowych so;i potasowych oszczędza się koszta 

przewozowe, czas i pracę. —  W skazówki i ceon ki darmo i oplatnie.AT
1 w5w, 

Kościuszki 18JÓZEF KARRACH J

KONKURS* Zarząd gin. Hubiezn- rozpisuje 
nitmójszem Konkuir na pasedę sekreta- 
iza. Wymaganem jest: wykształcenie
średnie, nieprzekroazoiny 40 rok życia, 
kwalifikacje na sekret. gmm. Płaca we
dle X. stopnia. Podania z  odpisem 
świadectw należy wnosić do 10 kwiet
nia 1928 na ręce Zarządu- Gminy Hu- 
bicze. Huibicze dnia 22. marca 1928. Ko- 
miisetó r/fidowr N H t t i  2593-2

FS7E 1M I9  i r p R Y U l l  I 00BRZE 
KOŁDRY, MATERACE

F A B R Y K \ P O Ś C IE L .
Ko a lB  C « '  6 , Te efo i 37-72,

Batory ie
Diesle, pa.*i we, benzynowe, elektryczne, 
Tokarki, W iertarki, Strugarki, Gatry, Piły  
taśmowe, Pompy, Sikawki, W indy, W ie 
lokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
grzewania', W agi, Pasy, Gurty, Transm i
sje, Łożyska kulkowe, poleca na dogodne 
spłaty

„P  I  L  O T “
Lw ów , al. Batorego 4-

Rok zalożpnia 1910. 2053 Tidef. 1-79,

ifftoiMiilcii!TOMASŶA
jest łiiuio rozpuszczalny

działa n tychmiast co stwierdza 
nauka i praRtyka na Ł  riąc ch do
świadczeń ne wozowych z zasiewam 

wiosennymi.
TJMASYNA jest zarazem hiijtarhz m 
i nujsk.teczn.ejszym nawozem fosfis

Mar!

rew m

★ iw iazda

Cenniki i p*o peisty uarmo 
i opłato e.

JÓZEF K A R R A C H
Lw ów , K ośc iuszk i 18. 

< 9 o g o d n  i  w  ru n  k i k r e d y t o w e  ] 

uMIBBm* "WUfldWMW I

99,»BF8ifii
Fabryk i N aw ozów  Sztucznych 

Józefa i Karola T O W A R N IC K iC H  

Sp. Akc. Lwów, ni. Kopernika 9. 
flel. 9— 11. 

dostarcza na dogodnych w arun
kach kredytowych wszelkie nawo
zy sztuczne w  przesyłkach w ago

nowych i kombinowanych.

tfa Ogrody wizeikie na
wozy sztuczne wkaźdaj 

najmniefs ej ilaści
tyiko u SUDHOFFA
L w ó w . Akadem ie ka Nr. 8 ,

W a ż n a  d la  P ań
Proszę zwrócić się d *  mnie, po

radzę każdej b e z r ł tnie

L IS llO E W fC Z O W A
Hotel Seuoy tli. p. 27. ul. somesftiego.

CENY O GŁO SZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

!(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle ca tek- 
*lem 12 gr., z<* wiersz 1 szpalt milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kinnice 40 gr., za w ijr«z  
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m l w 
lekści- O onika, repertuar, dział ekono

mieznj itd.) 50 gr., za wiersz i szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 inm.l w arłvknłach 
100 gn, za nriersr: 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) nji pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., CroV 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za się 
wa 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cola strona ogłoszeniowi* 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 160 zł. 
cała strona tekstowa *80 z ł. cała strona 
pod nagłówkiem (1-szai 570 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe —  Za 
ogłoszenia w miejscu rastrieżonem. ogio 
>zenia osobno stojące ł bez numeru doli 
izamy 25 proc. Odpowie-Dinlnośel »■  ter 
minowy druk n e prryjm rjem y Porta

przekazów nie bonlfikuleuiy. —  
Kolumny ngłnszenłowe sa podzielone ąg 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRElYrMTIMTA mlesl«wu»,
Z dostawa na miejsce lab prze

syłką poeztawą , ,  , 0 « l  Ł N
Bea dostawy td ( . « «
l a  granicą ...................

Z  drukarni SpótlU wytluwuiczej: (U iU litJ i t SPOLKA, pod zarz. J. Ih .U iś iib u O , « •  Lw «w ie ,
1..........* ' I ■■'- 11' , ‘ ' ■ ■■

siup. red b lb r D l i


